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Wiadomości krajowe.

K R A K Ó W .

W  krotce z drukarni akademickiej wyjdzie drugi 
lom Rocznika Towarzyst. Naukowego Krakow­
skiego, zawierający bardzo interessowne przed­
m io ty ;—-tudz ieżczw arty  tom Rocznika Lekar­
skiego ważne zawierający rozprawy, mianowicie 
proicssora Hechla o Policyi Lekarskiej i wiele 
tym podobnych.

Przedw czoraj w  nowym teatrze dane były: 
komedya w dwóch aktach; Lektorka  i operetka 
narodowa: Zośka. —  W kom edy i  wystąpiła po 
p ierwszy raz  poczynająca ar tys tka  panna Ce­
cylia Zocher w roli Emilii ;—  w końcu sztuki 
zaszczycona przywołaniem. Młoda ta osoba 
m ająca  dosyć czułości w grze: czyni nadzieję, 
że z czasem stanie się teatrowi użyteczną.

Panu Królikowskiemu słusznie zarzucono źe 
s ię  niedosyt przejął charakterem Claclowna,—  
i więcej zak raw ał na ulicznika Paryzkiego, ja k  
na młodzieńca, —  wprawdzie t r z p io ta ,—  pełne­
go pustoty, —  lekkomyślności,— lecz zawsze na­
leżącego do takiej rodziny, w klórćj niemógł 
tak  gminnego odebrać wychowania. Roznmie 
się że P. Królikowski,  z lej przestrogi k o r z y ­
stać zeobed na p rzysz ło ść .—

Dziś przysłowie polskie w  trzecn  aktach 
wierszem: R ej z Nagłowic  i komedyo operet­
ka: T rzy  upiory. —

Słowniczek starożytnych w y razó w  użytych  
w  R e jo ,  znajduje się do nabycia za  g i ,  5 .  W 
kassie teatralnej.

Wiadomości zagraniczne.

A N 6  L I A.
Londyn  31 Grudnia.

Minister spraw  w ew nętrnych  sir  J .  G raham  
zatwierdził teraz w ew nętrzne  utwierdzenie w zo ­
rowego więzienia w PentonviIle ,  kióre prze­
znaczone je s t  dla przestępców skazanych na 
7mioletnią deportacyę. Muszą oni w  lecie 14 
a w zimie 12 godzin pracowaó nad wszelkiego 
rodzaju użytecznemi rękodziełami. Jeśli sąpil-  
nemi i dobrze się zachowują , kara  ich kończy 
się w dwa lub trzy lala. T r z y  więzienia |w  
różnych hrabstwach zbudowani hędą podłntr ie- 
go wzoru.

0 ’ConneI przesłał nadzorcom: prawa irlandz­
kiego o ubogich diugi l is t ,  w  którym oświad­
cza ,  że prawo to w całej Irlandyi jest zniena­
w idzone ,  i że prędzćj czy później podbn 
rzyć musi do powszechnego powstania, jeśli



2

nie zostanie zmiecione, w  sposób, któryby u- 
czynił j e  zaośn:ejszenł dla nieszczęśliwych 
Irlandczyków.

H I S Z P A N I A .
Paryż  31 Grudnia.

(D o k .) W  tym duchu działałem aź do 
tego dnia, w  którym  reakcya trwogi i in tryg i  
zwaliła moich kolegów i mnie samemu tylko 
zostawiła przewodnictwo, aby zaraz mówić ze- 
mną o ugodzie; było to nikczetunościąk którą 
odrzuciłem z całą siłą moje! duszy, i która teraz 
okru tn ie  ukaraną została Ofiara mego życia 
była gotową i sztylety które widziałem groźnie 
przeciw  mnie w ym ierzone,  nie byłyby ódwró 
ciły mego zamiaru gdybym k rw ią  moją mógł 
był zasłonić barcclończyków od hańby po w ró ­
cenia pod ja rzm o. A le  z boleścią musiałem 
uznać bezowocność moich usiłowań i oddaliłem 
się na pokład statku francuzkiego M eleagre, 
zostaw iw szy  w  otwartym liście stanowczą pro- 
teslacyę przeciw zawartej już  ugodzie. W y ­
siadam na brzeg f ra n en z k i ,  i znajduję lam a r ­
tykuły  dziennika M orning Chronicie, które 
uposażają mię stulysiącami franków dochodu, 
k tóre  mają być owocem podwójnej kradzieży 
8  milionów realów, które miałem nopełnić,naj­
przód jako  płatnik wojskowy, a następnie jako 
prezes ju n ty  barcelońskiej. Tymczasem n a j ­
przód wiadomo, źe nigdy nie byłem płatnikiem, 
(mnsl to być pomyłka w  nazwiskach) a co się 
tycze ju n ty ,  korzystam z tej sposobności aby 
ośw iadczyć,  że lakowa nie otrzymała więcei 
ja k  250 ,000  fr: z kassy deputacyi prowiucyo- 
nalnej, która to summa bezwątpienia drobną 
w ydaw ać się będzie ,  zw ażyw szy ,  że tu potrzeba 
było zaspokoić potrzeby wielkiego^ miasta, z a ­
dość uczynić uaglącym koniecznościom, i zapo- 
biedź nadużyciom jakie nędza m o g ła , była 
spowodować. Ale iuuta więcej jeszcze uczy ­
niła. Udzieliła onajzbrojnym mieszkańcom żołd 
dzienny 2 5 <Lsous, i wielu olicerom, k tó rzy  pod­
nieśli miecz, k tó ry  teraz na nasze głowy spada, 
wypłacała całą ich pensyę. Gdzież tedy może 
być kradzież? Niech M orning Chronicie, albo 
jakikolwiek inny nieprzyjaciel Barcelony wykaże 
j ą  —  Niech kto także złoży  dowody pierwszej 
m alw ersacy i,  k tó rą  niby miał em popełnić jako 
mniemany płatnik. Dopóki to nie będzie doko- 
uanćm , nie przestanę mów'ić, że wspomniany 
d /ieun ik  angielski chce mi w ydrzeć moją w ła ­
sność, to jes t  ho n o r ,  i z dura^ hiszpana który 
nie potrzebuje przed nikiem n ę  rumienić, po­
wiem mu źe kłamie.

Nie mogę zakończyć moich oświadczeń bez 
złożenia i mojej daniny obok rozlicznych oświad.

czeń wdzięczności za szlachetne postępowanie 
konsulairaDcuzkiego w Barcelonie. W ielkie mnóz- 
twc hiszpauów wiuno je s t  p. Lesseps życie. N ie­
zm ordowany przez cały  czas trw an ia  powstania, 
był on opatrz uciekających i wszyscy, bez różnicy 
stronnictwa, znajdowali n niego równą gościnność, 
naw et rodziny takich jak v a n l la l e n ,  Gulierez i 
Zavala. Tylko nierzetelność mogła w tym punk­
cie odmówić sprawiedliwego świadectwa ze 
s trony van H alena ,  i zmyśl.ć bajkę o odmó­
wienia wydania jenerałow i jego żony i dzieci. 
Niech więc św iat dowie s ię ,  ponieważ prassa 
angielska zmusza mię do powiedzenia tego, źe 
te osoby zostaty nam wydarte  przez w spania­
łomyślny podstęp pana Lesseps. Reprezentant 
F rancyi stanął przed jun tą  i zapytał mnie czy 
będę się sprzeciwiał odjazdowi jednej rodziny 
francuzkiej, której on udzielił paszporta. P ie rw ­
szy to raz  otrzymałem jego odwiedziny. —  
Nie wahałem się udzielić mu zadowalającą od­
powiedź, i w mowie będąca rodzina ws.adala 
w łaśnie na okręt,  kiedy zawiadomiono mię źe 
to była żona jenerała  van Halen i jenerała  
Chaćo.n. Nie chciałem jednak cofać mojego 
słowa, chociaż konsnl frnncuzki idąc za radą 
uczucia ludzkości, kióre mi jest równie drogieni 
ja k  jem u, odebrał nam w tych osobach w ażny 
zakład, którego posiadanie może byłoby odw ró­
ciło bombardowanie miasta.

Taki jest sposób, w  jaki paL Lesseps wspie­
ra ł  powstanie, które podług twierdzenia prassy 
angielskiej, sam spowodował. Aic czyliż te 
same dzienniki nie powiedziały, źe my z o s ta ­
liśmy ośmieleni widokiem eskadry francuzkiej,  
chociaż ta eskadra przybyła*dopiero po naszem 
zw ycięz tw ie  i iednocześuie z eskadrą a n ­
gielską.

Znudziłoby to, gdybym chciał prostować te 
w szystk ie dz iw nf , zmyślenia, i byłbym przeciw 
nim wystąpił tylko zdum uen. milczeniem, gdyby 
z jednej s trony irnie moje nie było przy tem 
wymienione, a z, drugiej s trony gdyby te kłam­
stw a nie były zasadami, na których zamierzono 
ugruntował- wpływ angielski na półwyspie. P ó­
źniej może znajdę sposobność powiedzenia w ię ­
cej; na te raz  winien byłem wielkiemu . szla­
chetnemu m ia s tu , kjórego chorągiew nosiłem 
okazać, że ta chorągiew była godłem prawnego 
oporu, ludzkości ,  houoru i niezawisłości uaro- 
dowęj.n J. M , Carsy•

M U L T aN Y  i WOŁOSZCZYZNA 
Bucharest 12 Grudnia.

Uroczyste otworzenie nadzwyczajnćj izby 
deputowanych W ołoskich, odbyło Się w  dniu 20 
Listopada podług nowego s ty lu ,  w  którym W
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logolciowie Koust. tr, Filipesko i Alexander 
Velaso zostali mianowani sekretarzami izby. 
W ybór  xięcia musi być dopełnionym przed 21 
Grudnia. Głównemi kandydatami są właściwie 
tylko wielki Ban Georg Fclipesko i logotet 
S tirbej.

Rozmaitości.

POKOJ Z CHINAMI 1 OPUSZCZENIE
A F G H A N I S T A N U .

(D okończen ie)

Je.icy, pomiędzy któremi znajdował się mn 
jo r  Pollinger i żona jenerała  S a l e , złożyli pe­
wien rodzaj narady, na której wszyscy podpi­
sali zaręczenie wykonania tych warunków. W te ­
dy dowódca zbuntował się otwarcie f swoją w ła­
sną chorągiew za tknął na w arow ni,  angielscy 
oficerowie postawili j ą  w  stanie obrony, i g o ­
towali się do rożpacznego oporu Akbar-Cfiano- 
w i , gdyby żądał wydania jeńców ; ale nieza­
długo dowiedzieli się o pobiciu tego barbarzyń­
skiego nacze ln ika , ośmieleni więc tą szczęśli­
w ą w ieścią ,  postanowili przedrzeć się aż do Ka­
bulu. W yszli  na tę niebezpieczną w y p ra w ę ,  
przez kraj nieprzyjacielski,  musieli przebyć gó ­
rę  na 1300 stóp w ysoką ,  i okrzyk  radości w y ­
dali postrzegłszy na drodze oddział tysiąca j e ń ­
ców na wyszukanie icb wysłany. W e  dwa dni 
potem , s ta ry  jenera ł  Sale łączy się z nimi z 
dwoma tysiącami ludzi i a rm a tam i, i mógł p rzy­
cisnąć do łona swą bohaterską m ałżonkę , k tó ­
rej uieprzełamana energia sama prawie u trzy ­
m ywała odwagę i cierpliwość jeńców . Dnia 21 
W rześn ia  salwy a r ly l e r y i , wystrzelone w obo­
zie ang ie lsk im , powitały nieszczęśliwych j e ń ­
ców; u  kob ie t ,  20  dzieci, 31 oficerów i 53 
Żołnierzy, wolnem wreście ^odetchnęli powie­
trzem  po dwustu trzydziestu jedetr dniach nie­
woli.

Dzieło zadosyć uczynienia zostało dopełnio 
u.:m. B a rw y  VVielkiej Brytanii znowu powia 
ły  nad warownią Kabulu]; wszystkie minione 
klęski zostały  pomszczone na tern samem miejscu 
gdzie j e  poniesiono. Pozostało tylko anglikom 
opuścić t tn  ogromny cmentarz. Proklamacya jcue- 
raluego gubernatora Indyi ob jaw iła , że wielka 
Bry tan ja  opuszcza swą fatalną zdobycz i obe­
cnie poprzestanie? na granicach jak ie  je j  w y­
tknęła natura .

•leżelibyście odczytali proklamacyą ogłoszo­
ną w  Simla w  1838 r. przez lorda A u ck la n d , 
Dostrzeglibyście źe proklam acja lorda Elleubo-

ro u g b  je s t  zupełnie je j  przeciwną i Krwawą 
dla niej satyrą- Lord Auckland głosił źe idzie 
usadowić w  Kabnlu króla przez ADglię prote­
gowanego; lord Ellenborougk oznajmia, że n a ­
rzucanie ludowi króla którego on sobie nie ży 
czy, sprzeciwia się zasadom angielskiego rządu. 
Lord Auckland utrzym ywał że ty lso  protegowa­
ny przez niego wiadca był popularnym w k ra ­
ju  sw oim ; lord Elleuborough odpowiada, źe 
s t r a c i ł , przez morderczą rękę zabity, troi* k tó­
r y  tylko wśród ciągłych buntów zajmował, A n ­
g l ia ,  mówił lord A ucklaud, rozciągnie [swoje 
panowanie w Azyi ś ro d k o w e j , i wzniesie stałą 
zaporę między sobą a intrygami obcyca mocarstw 
A nglia ,  odpowiada lordJEllenburough poprzesta­
nie na granicach które natura w yznaczyła jej 
państwu indyjskiemu, a Indus, góry  i dzikie 
pokolenia służyć je! będą za Szauiec przeciw 
nieprzyjacielowi wszelkiem u, jeżeli się jak. 
znajdzie, Jeszcze bardziej uderzająca sprze­
czność objawia się w iunym względzie, Lord 
Auckland mówił w 1838 r .  uJeneraluy guber- 
nator cieszy s i ę , źe może dopomódz ao przy­
wrócenia zgody i pomyślności w  narodzie af- 
gańskim;* a lord Ellenuorough w 1842 mówi: 
»Jeneraluy gubernator pozostawi Afganom s a ­
mym staranie utworzenia sobie r z ą d u , w po­
śród anarchii będącej skutkiem ich zbrodut.® 

Pytam y się z jakiego prawa rząd Indyjski 
oskarża A tganów  o zbrodnie i źe le  w ypłynę­
ły z tiarchii kraj ich niszczącej. Jeżeli lo rd  
Ellenborough, powiada jeden dziennik aDglelski, 
słusznie potępia politykę która tę  wojnę rozpo­
cz ę ła ,  nie powinien mówić o zbrodniach afga­
nów, ale o naszych własnych zbrodniach.® Nic 
sprawiedliwszego. N ic prawda , to ,  cokoiwiek 
bąć powiedzą, źe Afganistan znajdował się w  
zupełnym bezrządzic kiedy [Anglicy do niego 
wkroczyli. Stolica i większa część w ładzy z n a j­
dowała sie w ręku człowieka z rę c z n e g o , ener­
gicznego , obdarzonego wielkiemi ta len tam i, k tó ­
ry  szybko postępował ku odbudowaniu m onar­
chii Pokazaliśmy ju ż  kiedy indzie j ,  jakie Dosi 
Moliamed czynił usiłowania dla zapewnienia so 
bie pomocy u rządu indyjskiego , i z  jakiem 
niepojętem zaślepieniem lo^d Auckland odrzu­
cił wszystkie jego propozycye, pomimo n a le ­
gań Buruesa. Ogłoszono w  A ng li i ,  po śmier­
ci Burncsd, listy które on pisał z Kabulu w  
1839 i 1840 r .  a k tóre  dowodzą że rząd  Indyj­
ski w zajęciu !swej n o w e j . zdobyczy, powodo­
wał się tym samym duchem nieudolności k tó ­
rym się oznaczają poprzednie . jego  układy. 
» W yjaśn ien ie  przez jeneralriego gubernatora 
uczyn ione ,  a znajdujące s ię -w  papierach parla­
mentarnych , jes t  czyslcm oszukańslwcm ( pure
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trickery). Czytam sodzień całe arkusze pisane 
przez jeneralnego g u b erna to ra , pełne n iewy­
czerpanych pochwał jego mądrości i jego prze­
zo rnośc i ,  o której zaiste zbyt często mówi ... 
Głupstwa które tu codzień popełniają zmuszają 
mnie wzruszać ramionami.« P ó źn ie j , w 1840 
r .  pisał jeszcze: »Nie mogę panu donieść tył 
ko same przestraszające nowiny; nie wiem ja k  
się to wszystko skończy. Kraj ten diabli wzięli. 
Posłannik (p. Mac-Naghteu) wyobraził sobie że 
wszystko idzie dobrze; król obrał sobie wary- 
ata na ministra i cały kraj przeciwko nam się 
obraca.. . .  W szędzie tu panuje najgłębsza g łu ­
po ta .. . .  Pocbód nasz za Indus przedsięwzięto 
bez żadnej rozwagi.*

Przed pół rokiem w tern Revue  m ówiono: 
Co wydadzą te  jczcze odwety? Skoro. Ąnglia 
zgniecie te dzikie pokolenia . skoro odbierze mia­
sta  z rąk  je j  w ypad łe ,  cóż pocznie z ówakroć 
zakrwaw ionym  owocem swojego podboju? J e ­
żeli z tej części A zyi uczyni now y kraj podle­
g ły ,  tylko siłą panować w  nim m oż e ,  i w y ­
czerpie skarb i armię swoje straci na tym niew­
dzięcznym gruncie. Jeżeli zaś p rzec iw nie ,  po­
grzebaw szy opuszczone kości syuów sw o ic h . 
ustąpi z tej ziemi smulnćj pam ięc i ,  i wstąpi w 
naturalne g ran ice ,  pozostawi wówczas za sobą 
ca łepokolen ien iep rzy jazne ,  a nieprzyjazne przez 
k re w ,  religią i wspomnienie k rzyw d  wzajem-

W o n ie fe ie n E 1^
A r o  57.

w y d z ia ł  s p r a w  W e w n ę t r z n y c h  i  p o l i c y i

W  SEN A CIE RZĄDZĄCYM.

Wolnego N iepodległego i  ściśle Neutralnego

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Ponieważ w  obwieszczeniu do licytacyi przez 

W ydzia ł  na wypuszczenie w przedsiębiorstwo 
dowozu m ateryałów  do fabryk Rządowych w  
dniu 7  b. m. i r .  Nro 57 uczvuionem i w  
Dzienniku Rządowym N ro 5 i Gzamieszczonem, 
zaszła  pomyłka pióra^ co do ceny za odwóz r u ­
mowiska i ziemi, k tó ra  na zip. 1 gp. 6  0d są ­
żnia kub. je s t  oznaczoną, przeto W ydzia ł pro­
stując ta kow ą ,  podaje niniejszem do^ iauom ośrn  
iź: za odwoź ziemi i rumowiska wszędzie gdzie 
się obrachować da w ywiezienie w  miejsce w sk a­
zane  bez względu na odległość od sążnia kub. 
po z łp .  6  płaconem będzie.

K raków  d. 17  Stycznia 1845 i

Senator Prezydujący 

S z p o r .

Referendarz L. W olff.

nycb i niezatartych, Anglia postanowiła cof­
nąć się. Opuszcza swoją zdobycz; ale czy wol­
no je j  opuścić j a  na zawsze? Lord Palmerston 
w o ła ł , na kilka dni przed zamknięciem posie­
dzeń: »Muszę w yznać ,  gdyż to jest wyrażenie 
najgłębszego przekonania jakie  miałem w ca­
łym biegn mojego życia , że największe inte- 
ressa kraju zostałyby poświęcone, gdybyśmy 
opuścili wojskowe stanowisko w Afganistanie. 
W ierzc ie  m i ,  jeżeli je  opuścicie, lubo na chwi­
lę obecną ulżycie sobie c ię ż a ru , przyjdzie czas 
w klórym musicie napowról kraj ten zająć z 
daleko większem poświeceniem ludzi i pienię­
dzy.* Rząd indyjski mógł znnleść sprzymierzeń­
ców z tamtej strony ludu ,  kiedy lam sobie u- 
tw orzy ł śmiertelnych nieprzyjaciół; mógł tam 
zaprowadzić porządek i pokój, a pozostawia a- 
na cliię i zbrodnie sw oje ;  posiał w ichry , zbie­
rać więc musi burze.

P R Z Y J E C H A L I  DO KRAKOWA.
Od dnia 17 do dnia 1S Stycznia.

Sp crczyń sk i S tan is iaw , S zym czyk iew lcz  K o n sta n ­
ty , z P olsk i; —  K aschke A lcxandcr, lia łu sk i B o le ­
sław  o li., z  G alicy i; —  D rzem ała Karo], z  P russ; —  
Jabłonow ska M arya x ięzn a , z  G alicy i.

W yjechali z Krakowa.
Joanow icz M ichał, Piotrowski. B ryg itta  oi>., Cha- 

b elsk i J ó z e f , Parys L eopold , Suchecki Jan ob ., T rze­
b iń sk i J ó z e f  o b , ,  Z akrzew sk i W ła d y sła w  do P o lsk i,

U r z ę d o w e *
~ N ro  278.

WYDZIAŁ SPRAW  W EW NĘTRZNYCH I  P O L IC Y !.
W SENACIE RZĄDZĄCYM

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego  
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

Odnośnie do §. 90  urządzenia budownictwa 
z dnia 10 Listopada 1841 r .  Nro 6039 D. G. S. 
podaje do powszechnej wiadomości lisię budo­
wniczych patentowanych i jeom etrów  przysię­
głych jako  przez rząd do praktykow anie w  W .  
M.^ Krakowie i Jego Okręgu upoważnionych i 
których podpisami zaopatrzone plany, mappy i 
w y ra ch o w a n ia ,  jedynie zatwierdzenie władz 
w łaściwych i powagę w m agistratach krajowycR 
mieć mogą. Budowniczy patentowani.

1) Gołęoiowski Stanisław, 2) Ilercok Igna­
cy, 3 )  K rem er  K aro l,  4) Majewski Tomasz, 
5 )  Plasąuede A u g u s t ,  6 )  Piotrowski Tadeusz,  
7) Radwański F e l ix ,  8) Szydłowski Kajetan, 
9 )  T r e n n e r  Jan  Bogumił.

Jeometrowie przysięgli.
1) PP. Bełcikowski Karol, 2) Florkiewicz 

Paweł, 3) Lorencki A n d rz e j , Stefański Adam. 
K ra só w  dnia 10 Stycznia 1843 r .

S enato r  Prezydujący S z p o r .  
Referendarz L . W o lff.


